
Cena numeru mk. 10.
Nr. 175. Niedziela 25 W rześnia 1921 r.

Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : N e  1

•tro n ie  w ier»z n o n p are lo - 
w y m k. 60— n a  111 stron ie  
a»k. 50 —  na IV  stron ie  
m k. 35 —  N a d e s ła n *  za

- w iersz garm ontovey m k. 
75 —  D ro h n e  o g łoszen ie  
po m k. ,5e ia  w y raz . N aj- 
m n iń sz e  d ro b n e  oątopće- 

v n ie  fiok. 30. O g ła d z e n ia  
' z a g ra n ic z n e  180$ d ro że j

Z a V sm rti  owy druk ogło- 
azfctf adm inistracja  nie 
odpow iada.

R e d ak c ja  i a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieści się pod 
N r. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w S osnow cu .

A d res d la  listów  i d ep esz  
„ISK R A *1, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w y n o si:
Z  o d n o szen iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 175 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła s n e : W  B ę­
d z in ie , w  D ąb ro w ie , w 
S zo p ien icach  i na G. 
Ś ląsku .

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, T e i e f o n  73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

O G Ł O S Z E N I E .
K om is ja  L i k w i d a c y j n a  B ę d z i ń s k i e g o  Towarzystwa 

W z a j e m n e g o  K r e d y tu
niniejszym zawiadamia pp. -reflektantów na kupno nierucho­
m ości W zajemnego Kredytu, położonej w Będzinie przy u li­
cy Sączeusk iej róg Placu 3 go Maja, że ostateczna sprzedaż 
tejże nieruchomości odbędzie się w BĘD7INIE w gmachu  
Towarzystwa w dniu 29  w rz e śn ia  r. b. o godz. 4 po pi ł.

B liższych  in fo rm a c ji k u p n a  u d z ie la  Z a rz ą d  T -w a k a ż d o d z ie n n ie  w  g o ­
d z in a c h  b iu ro w y c h . K om is ja  L ikw idacy jna

B ędziń sk iego  T-Wa W zajem n ego  K redytu .
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Anons !  Kino O A Z A  Anons !
O d  p o n ie d z ia łk u  26 w rześn ia .

Możuchin ' Lisienko
Artyści T e a tru  S ta n is ła w sk ie g o  w, M oskwie 

s tą p ią  w sw ej n a jn o w sze j  kreacji p. t.

Tajemnica Królowej
W strząsający dramat w 6 ci u wielkich aktach

U W A G  A.- W p o w y ż sz y m  o b ra z ie  M O Ż U C H I N  i R Y M S K 1 J  
ry w a liz u ją  o  p ie rw sz e ń stw o  ek ran u .

PowróciłDsn 1.1
Choroby sk ó rn e , w łosów , 
w eneryczne , k o sm e ty k a  
fek., n iem oc płciowa, ure- 

tro sk o p ja .
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 

5 —7 w. Panie od 4— 5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 róg Targowej.

W  dn iu  7 w rz e śn ia  w  k o śę ie le  pa- 
ra fja ln y m  o d b y ł się  ś lu b  p.

S T A N IS Ł A W A  R Z U C H O W S K 1 E G O  1
z p a n n ą

M A R JĄ  Z Y G M A Ń S K Ą .

S zczęść  B oże. m ło d e j parze .

LECZNICA
chorób kobiecych

D-ra I. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow­

skiego Nr. I ! 
przyjęcia chorych 10-12 5 - 7

Dr. med.

T. MELODYSTA
chorob}' wewnętrzne, 

specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC. Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6.
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Kwest ja walutowa 
aodrodzenie handlu

Mówi się, pisze, rozstrzą- 
sa, dyskutuje dziś wszę­
dzie i ciągle o drożyźnie, 
szuka jej przyczyn, obmy­
śla środki zaradcze, zasta­
nawia się nad coraz dalej 
w nieskończoność idącą 
deprecjacją waluty i za­
strasza jej skutkami we 
wszelkich gałęziach życia ł  ekonomicznego. Słyszy się 
w tej kwestji mnóstwo 
zdań sprzecznych. Po trze­
źwym zastanowieniu, u-

Sosnowiec, 25 września.
względnieniu bogactw n a ­
turalnych i stosunkowo 
wysoko stojącego naszego 
przemysłu, musi się dojść 
do przekonania, że nikt tu 
winy nie ponosi, że przy­
czyny tych absurdów eko­
nomicznych i anomalji szu­
kać należy gdzieindziej. 
Jest nią, jak słusznie zau­
ważono z trybuny sejmo­
wej brak zaufania zagrani­
cy do nas.

Gdzież szukać źródeł tej

nieufności? w  jednym z 
kardynalnych praw psychi­
ki indywidjum i społe­
czeństw, którym jest neo- 
fobja, obawa i nieufność 
do zjawisk i tworów no­
wych, nieznanych dotąd, 
niewypróbowanych. Takim 
właśnie tworem nowym, 
jest Polska współczesna. 
Nowym, ale jedynie w ży­
ciu ekonomicznym, poję­
tym w sposób przedwojen­
ny.

Przyjrzawszy się historji 
życia gospodarczego daw­
nej Polski i wszystkim jego 
fazom, zobaczyć można, że 
Polska nie była nigdy pań­
stwem opartym na wkła­
dach wielkiego kapitału. 
Stan, który w wszystkich 
państwach wytworzył han ­
del i przemysł, t. j. stan 
mieszczański, w Polsce jest 
bardzo młody, bo datuje 
się od wieku XVIl-tego. 
Rozwijającej się ewolucji 
położyły kres rozbiory, prze­
kreślając w sposób wprost 
fizyczny byt Polski jako 
państwa. Znana jako Rzecz­
pospolita szlachecka, z ca­
łym jej rozkładem i anar- 
chją, pozostała nią nadal 
siłą bezwładności w opinji 
Europy. Jako państwo no­
woczesne jest Polska uwa­
żana w Europie za twór 
nowy i musi lody nieufno­
ści i uprzedzeń przełamać 
rozwojem i pracą, co wy­
maga dłuższego przeciągu 
czasu.

Można tym wywodom 
zarzucić nieścisłość. Gdzież 
p r z e m y s ł  Wielkopolski, 
Łódzki, Zagłębie Dąbrow­
skie, Borysław? Musiały 
one przecież być znane 
Europie, związane z nią 
całą siecią interesów. Nie­
wątpliwie. Ale ani przemysł, 
ani kapitał polski pod za­
borami nie mógł rozwinąć 
cech indywidualnych, na ­
rodowych, ujęty w ramy a 
raczej jarzmo państwowo­
ści obcej, nie popierany 
a nawet krępowany. I dla­
tego, mimo, że społeczeń­
stwo polskie przeszło wszy­
stkie fazy gospodarczego 
życia na równi ze społe­
czeństwami Zachodu, wsku­
tek wspomnianej wyżej a- 
normalnej wyjątkowej for­

my bytu państwowego, po­
zostało Zachodowi niezna­
ne w charakterze nowo­
czesno- ekonomicznym.

Klasycznym dowodem te­
go jest odmawianie nam 
wszelkiej indywidualności 
a nadawanie charakteru 
przejściowego m i ę d z y  
Wschodem a Zachodem, 
,pewnego rodzaju glacis dla 
operacji strategicznych i 
ekonomicznych. Pokutuje 
jeszcze ciągle mylna opinja 
wpojona przez carskich e- 
konomistów oraz publicy­
stów komunistycznych (Le- 
ksemburg, Die industrielle 
Entwicklung Polens) że 
przemysł polski jest two­
rem sztucznym, wytworzo­
nym przez protekcyjny sy­
stem celny rosyjski i że 
pozostawiony sam sobie 
stracił grunt i rację bytu.

Chcąc uchronić się przed 
gospodarczą ruiną, musimy 
tym poglądom zadać żywy 
kłam faktami. Nie pomogą 
tu żadne środki dorywcze 
i zmiany gabinetów. Musi­
my poprostu ograniczyć sa ­
mi import z Zachodu do 
koniecznego minimum a 
skupić całą myśl i wolę na 
idei samostarczalności eko­
nomicznej naszego państwa

Anormalne stosunki po­
wojenne w dziedzinie kre­
dytowej, każą imać się pier­
wotnych form handlu wy­
miennego. Pieniądz posia­
da jedynie w granicach 
własnego państwa wartość, 
pewne że tak powiem 
„Praetium affectionis". W 
stosunkach hańdlowych za­
granicznych musimy powró­
cić do bezpośredniego ze­
tknięcia i zaznajomienia 
wytwórcy i nabywcy do u- 
możliwienia handlu wymień 
nego. Tu najwyraźniej uwy­
datnia się rola „Targów 
Wschodnich”.

Ograniczywszy, jak wspo­
mniano wyżej obrót han­
dlowy z Zachodem do tran- 
zita, zadzierżgnąć jak naj­
silniej węzły na Wschodzie 
i rozwinąć intensywny eks­
port nadwyżki fabrykantów 
własnych a import surow­
ców. Z tego wypływają na ­
stępujące najgłówniejsze 
korzyści: Przez handel tran­
zytowy, utrzymując stosun­

ki z silniejszym walutowo 
Zachodem dajemy mu do­
wód, iż marka polska po­
siada wartość kupna. Obrót 
handlowy ze Wschodem 
obejmuje dwie kategorje 
państw t. j. 1) Państwa 
słabo uprzemysłowione a 
posiadające mimo to wa­
lutę lepszą (Rumunja. Tu 
rozwinąć eksport fabryka­
tów.

2) Państwa walutowo 
słabsze o niezmiernych bo­
gactwach naturalnych, nie 
eksploatowanych chwilowo 
skutkiem rozmaitych kata­
klizmów społecznych (Ro­
sja sowiecka, Ukraina) Te 
dostarczą koniecznych dla 
naszego przemysłu surow­
ców i otworzą pole dla 
ekspanzji ekonomicznej.

Dlatego też ruch targo­
wy jako objaw powojenny 
ogólno-europejski, mający 
na celu odświeżenie zata­
mowanych wojną stosun­
ków międzynarodowych po­
siada dla nas wartość tym 
większą, że rozpoczyna od 
podstaw budowę sam oist­
nego naszego życia gospo­
darczego. Musimy udowod­
nić Zachodowi, że potrafi­
my żyć i rozwijać się o 
własnych siłach.

RU. Fr.

Kronika polityczno.
(Z  pism i telegram ów  w czoraj­

szych).

— Litwa, Łotw a i Estonja 
zostały przyjęte do ligi naro­
dów.

— Minister spraw w ew n ę­
trznych podpisał wczoraj proś­
bę o dymisję, z łożoną przez 
komisarza nadzw yczajnego m. 
W arszaw y, p. A ntoniego Anu- 
sza.

— Rada am basadorów w y ­
stosow ała  do rządu w ęgier­
skiego ultimatum, w ' którym  
dom aga się opróżnienia zacho­
dnich W ęgier w ciągu dni !4, 
gdyby zaś W ęgry do tego cza­
su nie zastosow ały się  do żą­
dania rady, nastąpią ostre re­
presje. W kołach politycz­
nych angielskich ządzą, że b lo­
kada gospodarcza W ęgier nie 
odniesie żadnego skutku, lecz, 
że konieczne będzie w ysła^ iź  
kontyngentów wojskowych.'11' ;

w óe>s '•'i
—  Minister handlu HotoyWó 

podał się dziś do dymisji, gdyż
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dramat w 6 akt. z życia współczesnego  
z Dlly K a y  (duńską Mia-May) . ^

w roli g łów nej.  ^
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Zatruty plericieA
D ra m a t w  6 -c iu  c z ę śc ia c h . —

K a ż d a  se rja  s ta n o w i o d d z ie ln ą  ca ło ść .
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S w sp ó łc z e s n y  dramat ż y c io w y  w  5 częśc iach .  
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„Kobiet; Danton” g
„Miłość i puginał” §

•« » • • • • *  5 # * e « * e e o »
O d  p on iedz . 19-go 
do 25-go  września.
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W ystąp i s łyn n y  d e tek ty w  HARRY PEEL w  obrazie p.t.

Cudowna Małpa
d e te k ty w n y  dramat w 7 częścincn.

F enom enalny  film, który daje w szystk o  co  uzyskać m o ­
żna na p o d sta w ie  ostatnich zd o b y czy  techniki.
— o w c m

rada ministrów sprzeciw iła  się 
w p row adzen iu  prop on ow an ego  
p rzez  n iego  p o d w y ż sz e n ia  ce ł  
ochronnych.

U kaza ł s;ę u r z ę d o w y  k o m u ­
nikat, który w ostrej formie  
zarzuca u stęp u jącem u  mini 
strowi p ro w a d zen ie  szkodliwej  
polityki handlow ej.

—  N a  m iejsce ,  opróżnione  
p o  p o ś le  R zeczy p o sp o li te j  w  
L o n d y n ie ,  d-rze W ła d . W r ó b ­
lew skim , m a być m ianow any  
p odsekretarz  3tanu prezydjum  
rady m inistrów, p. L ech o w icz ,  
d o ty c h c z a so w y  dyrektor d e p a r - , 
tam entu  leg is la ty w n eg o  przy  
ra d z ie  ministrów.

0 —  P a p ież  nad esła ł  do p re­
zyd en ta  ligi n arod ów  d ep eszę ,  
w  której o d w ołu jąc  się  do u- 
czuć hum anitarnych w s z y s t ­
kich państw , b ę d ą c y c h  cz ło n ­
kami ligi narodów , w z y w a  je

Sprawy A. Slasha.
Polskie tow. śpiewa­

cze za Polską.
B ytom , 24 września.

P o lsk ie  to w a r z y s tw a  ś p ie w a ­
cze , l ic zą ce  na terenie  p le b r  
s c y to w y m  58 tys. cz ło n k ó w  
z w ró c i ły  s ię  do ligi narodów  
d o m a g a ją c  się u w zg lęd n ien ia  
ż y czeń  w ięk szo śc i  polskiej. 
W s z y s c y  górn oś lązacy  n a r o d o ­

w o śc i  polskiej stanow iącej  w ię ­
cej niż d w ie  trzec ie  ludnośc i  
pragną p o łączen ia  s ię  z Polską.

Odezwa do ludności.
N acze lna  rada lu d ow a  na G. 

Śląsku w y d a ła  p ło m ien n ą  o d e ­
z w ę  do  polskiej ludności,  n a ­
w o łu ją cą  do  zg o d y  i jedności  
w  przededniu  rozstrzygnięcia  
lo só w  G. Śląska.

Wyjazd delegatów  
do Genewy.

D o G e n e w y  w yjechali  przed­

s taw ic ie l  P P S . w górnośląskiej  
nacze ln ej  radzie ludow ej p. 
Caspari i przedstaw icie l  c h ło p ­
skiej partji ludow ej p, Kupiłaś.

Silno (0 niebezpieczeństwie.

do niesienia  p o m o c y  narodow i  
rosyjskiemu.

—  K om isja  do spraw  roz­
brojenia i b lokady  przyjęła n o ­
w y  tekst  artykułu 16 statutu  
ligi. N o w y  tekst u p ow ażn ia  
radę ligi do zwoln ien ia  p e w ­
n ych  cz łon k ów  rady z o b o ­
wiązku s tosow an ia  blokady, o 
ile inne p ro p o n o w a n e  przez te  
pań stw a  środki represji p o z w o ­
lą ła tw iej  os iągnąć  zam ierzony  
cel. a jed n ocześn ie  zm niejszy ły  
w ynikające  z tych  zarządzeń  
straty i n ied o g o d n o śc i .

—  G enera ł W o o d  o św ia d ­
c z y ł  w  W aszyngton ie ,  że  F ili­
piny nie dojrzały  jeszcze  do  
n iep o d leg ło śc i ,  P o w o łu ją c  się  
na to ośw iad czen ie ,  sekretarz  
do spraw w ojen n ych  o św ia d ­
czył ze  sw ej strony, że  A m e ­
ryka zatrzym a Filipiny.

W
Paryż, 24 września  

W o b e c  postaw ien ia  spraw y  
zatargu polsko - l itew sk iego  na  
porządek  dz ienny p lenarnego  
pos ied zen ia  ligi dnia 24 b. m , 
p o se ł  polski w  Paryżu, d z ia ła ­
jąc w sp ó ln ie  z polską d e le g a ­
cją w  G en ew ie ,  przedsięw zią ł  
w  zw iązku z tą spraw ą szereg  
d em arches  d yp lom atycznych .

P o se ł  Z am ojsk i konferow ał  
w ięc  z Briandem, zaś radca le- 
gacyjn y  W ie low iejsk i  miał d łu ż­
szą ro z m o w ę  z francuskim ek s­
pertem  Laroche

W  rezultacie  tych konferen­
cji n o w y  podsekretarz  p o s e l ­
s tw a  parysk iego  L u k a s iew icz  
udaje się 22 b. tn. do  G en ew y ,  
w io z ą c  w sk a zó w k i rządu p o l­
sk ie g o  i w ia d o m o śc i  n ie z b ę d ­
ne dla delegacji. Jeżeli sprawa  
zatargu rozpatrywana b ęd zie  
r z e c zy w iś c ie  w  so b o tę ,  A s k e -  
nazy w  imieniu rządu p o lsk ie ­
go  zajm ie  s ta n o w isk o  o d p o ­
w iad ające  sytuacji i p og ląd om  
ca łeg o  narodu.

fiłusy prasy polskiej w W ilnie.
Opinja publiczna jest w z b u ­

r z o n a  w ia d o m o śc ią  o u c h w a ­

łach  rady ligi w  kwesji l i te w ­
skiej Na piątek z a p o w ie d z ia ­
no w ie c  protestacyjny. S p o ­
dz iew an e  są m anifestacje  pu­
bliczne „G azeta  Krajowa" w  
artykule p. t. „Skandal" p isze :  
„Nie pójdz iem y nigdy dobro  
w olnie  w  n iew o lę  kow ieńską,  
jak nie g o d z il iśm y  się nigdy  
i nie go d z im y  na frym arczenie  
naszą  ojcowizną". N astęp n ie  
pism o przypom ina o w ie lokrot­
nie p ow tarzan ych  obietn icach  
w  kw estj i  zbadania  woli lud­
ności.  G azeta  żąda zw ołania  
sejmu.

„G azeta  W ileńska" p isze;  
„Nie d o p u śc im y  do tego, aby  
bodaj jeden  żołn ież  naszego  
w od za  Ż e l ig o w sk ie g o  opuśc ił  
teren Lit wy środkow ej. N ie  d o ­
puścim y, aby kraj stał się łu ­
p em  nienawistnej polityki nie- • 
mieckiej. A rtyku ł k o ń czy  się  
d om agan iem  się  n a ty ch m ia sto ­
w e g o  ^wołania sejm u w W i l ­
nie.

„S łow o  W ileńskie" p isz e :  
„Przykro nam  stwierdzić , że
sp ra w o zd a w ca  w  radzie  ligi
n a ro d ó w  H y m a n s  stracił ró w ­
n o w a g ę  i stał s ię  w y raz ic ie ­
lem  zab orczych  dążeń  rządu  
kow ieńsk iego .

n  tsse: i

Dookoła Sowdepji.
" H i u .

I0  »e
1

W e d łu g  doniesień  z M osk w y ,  
rząd sow ieck i planuje zw ołan ie  
konstytuanty, w e d le  takiej j e d ­
nak ordynacji w yborczej, aby  
m ieć za p ew n io n ą  w ię k sz o ść  
dla partji kom un’stycznej.

Liga n i l ó w  latuje M e p j ę .
Kom isja polityczna ligi naro­

d ó w  p osta n o w iła  utw orzyć  
specjalną podkom isję ,  w  celu  
rozpatrzenia propozycji,  d o ty ­
czą cy ch  p o m o cy  dla Rosji Do  
podkom isj i  w c h o d z ą  pp : Lord  
Cecil, Fisher, msgr. Imperjal,  
Branting, Motta, Reynaki, A -  
skenazy.

W e d łu g  o trzym anych  źró d ło ­
w y c h  informacji, na sow ieckiej  
Białej Rusi o d b y w a  s ię  d e p o r ­
tacja p o la k ó w  w  głąb Rosji,  
głów nie  do  Archangielskiej  
gubernji.

M e p j a  zaś szerzy pro­
pagandę antyangielsha.
N ota  angielska do rządu s o ­

w ie tó w  w skazuje  m ięd zy  in­
nym i na to. że  rząd sow iecki  
w yd aje  m iljonow e sum y na 
p rop agan d ę  antyangie lską , a to  
w chwili, g d y  g łodująca  lu d ­
ność  Rosji w o ła  o ratunek i 
A n glja  p rzychodzi Rosji z p o ­
m ocą.

Ilaioil. Zjednoczenia Ludowego.
Na zjeździe, o którym  już 

pisa liśm y zap a d ły  w ażn e  u- 
ch w ały ,  d o ty c z ą c e  n a sz e g o  ż y ­
cia sp o łe c z n e g o  i p o li ty czn eg o .

N a jw ażn iejsze  z tych  u ch w a ł  
podajem y:

l W  spraw ie  zew n ętrzn ego  
po ło żen ia  państwa.

1) do w y tw o rzen ia  w e  w szyst  
kich w arstw ach  sp o łe c z e ń s tw a  
polsk iego  zrozum ienia k on iecz ­
ności materjalnych i m oralnych  
ofiar dla dobra ogó ln eg o .

2) do organizowania życia  
w ew n ę tr z n e g o  w  całym  p a ń ­
stw ie , w  m ieśc ie  i na wsi w  
sp osób , któryby w  chw ilach ,  
k ied y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z z e ­
wnątrz i interes kraju tego w y ­
m agać  będzie , ułatwili rządow i  
i sp o łeczeń s tw u  m obil izow anie  
sił, środków  i za so b ó w  s p o łe ­
cznych  i oddan ie  ich  dla dobra  
państwa.

3) do  w zm ocnien ia  i p o sz a ­
n ow a n ia  w ła d zy  w  kraju, jako  
p o d s ta w y  porządku, siły o b ro n ­
nej i bytu pań stw a
;4?4) do  utrzymania armji z e ­

spolonej moralnie g o to w o śc ią  
obrony praw R zeczyp osp o lite j ,  
a opartej na krajowym  p rze­
m y ś le  w ojsk ow ym .

5) do przestrzegania , obrony  
i w yk on yw an ia  praw  R z e c z y ­
pospolitej do morza przedew -  
szystkiem , przez  b u d o w ę  n o­
w y c h  dróg, któreby p o łą c z y ły  
najbliższymi w ęz ła m i najdalsze  
zakątki kraju z w y b rzeżem  
morskim.

II. D ą żą c  do trw ałego  roz­
graniczenia  terytorjalnego p o ­
m ięd zy  R zeczp osp o litą  po lską  
a p ań stw am i sąsiedn iem i. oraz 
do utrzymania n ieza leżnośc i  p o ­
lityki polskiej i państw a od  
w p ły w ó w  i o d d z ia ływ ań  z e w ­
nętrznych, zjazd d e leg a tó w  N. 
Z. L w y p o w ia d a  się:

1) za uregu low aniem  spraw y 
wileńskiej w  m yśl n ieza ch w ia ­
n ych  dążeń  ludności,  zam iesz ­
kującej z iem ię  w ileńską, a d o ­
m agającej się w c ie len ia  d o  P o l ­
ski przy utrzymaniu w spólnej  
granicy p o m ięd zy  Polską a 
Ł o tw ą  i Rosją.

2) za nienaruszalnym  utrzy­
m aniem  na p o łu d n iow o  w s c h o d ­
niej granicy b ezp o śred n ieg o  s ą ­
s ie d z tw a  z 'Rumunją.

3) za p rzep row ad zen iem  z g o ­

dnie z życzen iam i ludności o- 
raz traktatem w ersalsk im  i in­
teresem  pokoju, granicy p o ­
m ięd zy  Polską a N iem cam i na 
G órnym  Śląsku.

4) zjazd, uw ażając  gniazda  
kom unistyczne w  P o lsc e  za ś le ­
pe  narzędzie  in teresów  państw  
sąsiednich, żąda  w ydania  u s ta ­
w y , zab ezp ieczającej  Rzplitą  
przed dzia ła lnością  polityczną,  
organizacyjną, c z y  jakąkolwiek  
inną kom unistów  i d o m a g a  się  
usunięcia  p o s łó w  k om u n istycz­
nych z sejmu.

III. W  spraw ach  ek on om icz­
n ych  i skarbow ych zjazd u w a ­
ża, że normalna w ym ian a  p o ­
m ięd zy  wsią  i m iastem , że  wo-  
góle  r ó w n o w a g a  gospodarcza ,  
nakoniec  f w a ł y  rozwój kraju, 
zab ezp ieczo n y  być m oże  przy  
zachow aniu  n astępujących  w a ­
runków:

1) rów nom ierny  rozkład p o ­
datków  na w szystk ie  w arstw y  
w  kraju, d o s to so w a n y  do real­
nej w artości przedwojennej,  
w e d łu g  ustaw y podatkow ej m o ­
żliw ie jednolitej dla w szystk ich  
dzielnic w  państwie.

2) uregulowanie d o c h o d ó w  
w kraju ż ceł,  m o n op o lów , o- 
płat i t. p. źródeł, s to sow n ie  
do siły nabyw czej  marki poi  
skiej.

3) jaknajszybsze przejśc ie  do  
pokryw ania  zw y c z a jn e g o  b u d ­
żetu przez zw ycza jn e  d o ch o d y  
p a ń stw o w e .

4) s top n iow e lik w id ow an ie  
budżetu n ad zw y cza jn eg o  do  
pozycji koniecznych  w  zw iązku  
z ogó lną  polityką kraju, oraz  
dążen ie  do  pokrywania pozycji  
w  b u d żec ie  nadzw yczajnym ,  
w p ły w a m i z p o ży czek  w e w n ę ­
trznych, opłat nadzw yczajnych  
i p ożyczek  zagranicznych.

5) ograniczenie  przyw ozu  
ob cy ch  to w a ró w  do n ie z b ę d ­
nych  su r o w c ó w  i półfabryka­
tów , lub to w a ró w  s łu żących  do  
produkcji krajowej w  ce lu  roz­
woju w ła sn eg o  przem ysłu , a 
przez to w zm ożen ia  eksportu  
i zm niejszenia  popytu  na obce  
waluty.

6) s to p n io w e  przekazyw anie  
przez pań stw o  spraw  s p o łe c z ­
no-kulturalnych instytucjom  s p o ­
łe c z n y m  i sam orządow ym .

7 zab ezp ieczen ie  granic p a ń ­
stw a, przed n ie lega lnym  w y w o ­
zem  z kraju artykułów p ie r w ­
szej potrzeby oraz przed z a le ­
w e m  nas przez rew olucyjne i 
o b c e  e lem en ty  n ap ływ ające  z 
Rosji.

8) do  w zm ocnien ia , o s ła ­
b ion ego  przez eksp loatację  
pań stw  zaborczych  i ok u p acyj­
nych. życia  g o sp o d a r c z e g o  i 
h a n d low ego  przez popieranie  i 
rozwijanie sił i czynników ,  
zdolnych  do w spółdzia łan ia  z 
p o stęp em  p rzem y sło w y m , do 
rozszerzenia  m iast przez ruch 
budow lany, o d b u d o w ę  siedzib  
oraz dróg i innych środków  
komunikacyjnych.

9) zjazd N. Z .  L dom aga  
się  b e z w z g lę d n e g o  s tosow an ia  
w szystk ich  u staw  w y m ierzo ­
n ych  przeciw  n ie lega lnem u han­
dlow i w alutam i i dew izam i z a ­
granicznymi i obostrzenia  s a n ­
kcji karnej aż do  konfiskaty  
ca łe g o  majątku.

10) zjazd w z y w a  p o s łó w  do  
zajęcia  się spraw ą relacji marki.

I I) zjazd w z y w a  p o s łó w  do  
p rzep ro w a d zen ia  w  sejm ie  o- 
bostrzenia sankcji karnej do  
u sta w y  o przem ytn ictw ie  aż do  
kary śm ierci w łączn ie  (ks Star-  
kiew icz) .

12) zjazd w z y w a  w ła d z e  p a ń ­
s tw o w e  do  w y d a n ia  en e r g ic z ­
n ych  zarządzeń ce lem  obrony  
in teresów  ob yw ate li  pań stw a  
przed  tymi emigrantami, którzy  
trudnią s ię  spekulacją  lub rozF 
wijają wrogą dla pań stw a  a g i­
tację  oraz ce lem  jaknajszyb-  
szeg o  w ydania  o sób  nie legalnie  
przybyłych  do Polski.

13) zjazd w z y w a  cz łonków  
stronnictwa do energicznego  
popierania rodzim ego  handlu.

14) zjazd N. Z . L. w z y w a
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o d ż a ło w a n ą  k o leżankę .
W ydział pow iatow y 
K oledzy i ko leżank i.I

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szy stk im , k tó rz y  w  o d d a n iu  o s ta tn ie j p o s ł u g i  d ro g ie m u  

s y n o w i  i b r a t u  n a sz e m u  ś. p.

T adeuszow i Kalińskiemu
o k aza li ty le  se rc a  i p ra w d z iw e g o  w s p ó łc z u c ia , a  w sz czeg ó ln o śc i S zan . 
D u c h o w ie ń s tw u , p rzy jac io ło m , z n a jo m y m , o raz  zw ie rz c h n ik o m , k o leg o m  i pp . 
ro b o tn ik o m  H u ty  B an k o w ej sk ła d a m y  z g łę b i s e rc a  ,,Bóg z a p ła ć "

Rodzice, s io s try  i  b ra t.

klub  pose lsk i  a b y  p rz y  z a t r z y ­
m a n iu  z a rz ą d z e ń ,  m a ją c y c h  n a  
ce lu  o c h ro n ę  s łu sz n y c h  in t e r e ­
s ó w  k la sy  p ra c u ją c e j ,  p r z e d ło ­
ży ł  se jm o w i w n io se k  o z n i e s i e ­
n iu  k a ra ln o ś c i  w  ty c h  w y p a d ­
k ach ,  k ie d y  p r z e d łu ż e n ie  g o ­
dzin  p r a c y  n a s tą p i  za  z g o d ą  
p r a c u ją c e g o  i b ez  s z k o d y  d la  
n iego .

K r o n i h n
Kalendarzyk.

DRZAZGI.

Rozkaz!
S o sn o w ie c ,  B ędz in , D ą b r o w a  

i o k o l ic z n e  k o p a in ie  —  b a c z ­
n o ść  !

...Dzisiaj o godz. 8 w ie c z o ­
r e m  o d b ę d z ie  się w  sali z w ią ­
zk ó w  z a w .  n a  P o g o n i  k o n c e r t  
(w ie lk i  jak  z w y k le )  na  r zecz  
cen tra l i  b ra tn ic h  p o m o c y ,  k t ó ­
ry  u rz ą d z a  „K o ło  Z a g łę b ia n "  
s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  ucze ln i  
w a rs z a w s k ic h ,  (m o r o w e  c h ło ­
py)-

Ś p ie w a ć  b ę d ą  pp. D o łę ż a n -  
ka  (o miłości...)  B ursa  (n ie s te ­
ty! t a k ż e  o m iłośc i.  Sosnow i-  
czank i  p ło n ą  z u c iech y .)  T a ń ­
czy ć  b ę d z ie  m im iczn ie  p. Bur- 
s ó w n a  (m ój Boże! n a  migi!.. 
K a w a le r ja  s o s n o w ie c k a  p o p r a ­
w ia  m a n k ie ty  i b o h a te r s k o  
chrząka .. .) ,  g r a ć  na  p ian in ie  i 
s e r c a c h  m ę s k ic h  p. L u c h m a -  
n ó w n a ,  a pp . P e u c k e r  i Z a -  
b ick i w e z m ą  się z a  u f r y z o w a ­
n e  łby, k to  z n ich  lep ie j  o b r a ­
ca  s m y c z k ie m . P o  k o n c e rc ie —  
ta ń c e !

D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  n a  n a j ­
m ilszych  łaz ików , k tó rzy  z a s ła ­
niali sw y m i  k o s m a ty m i  p ie r s i a ­
mi w as! o p ię k n e  p a n ie  i d o ­
s to jn i  p a n o w ie ,  p o d  L w o w e m ,  
W i ln e m ,  W a r s z a w ą  i t a m  w s z ę ­
dzie , g d z ie  ro z k a z  kaza ł ,  p rz e d  
h o r d a m i - n ie p rz y ja c ió ł  i z p ie ś  
n ią  n a  u s ta c h  (so sn o w iczan k i  
z n a ją  n ieco  te  us ta . . .) ,  w y r ą b y ­
w ali  P o lskę .  S ta w ić  się  w s z y ­
scy  —  zrozum iano?!

T a k  jest!
Cicho! nie p y s k o w a ć  ta m  w  

szeregu!
A m u n ic ję  d o  kieszeni!
P e d a ły  d o b rz e  naoliw ić!
Ł e b  z a d rz e ć  do  g ó ry  z f a n ­

tazją!
A k a d e m ic y  m a ją  głos!!!
R ozkaz!
A  n ie c h  m i ta m  b ra k n ie  j a ­

kiej p anny!  nno! 
fc R ozkaz!  s z e p c ą  u ro c z o  w i ­
śn io w e ,  p o n s o w e ,  ró ż a n e  i ( ja ­
k ie  ta m  je sz c z e  p a n ie  R a jk o -  
w skie?)  us teczka .. .

B a ta l jo n a m i  o d m a sz e ro w a c ! !
K ie ru n e k :  P o g o ń !
M a rsz  u b e z p ie c z o n y .
Rrrozkaz!!!

Sęp.

n i e d z i e l a

Dziś Ł a d y s ł a w a .  

j u t r o  C y p r ja n a .  

W sc h .  s ło ń ca  5 m 38

Z a c h  6 ru 9

Z e b r a n i e  p rzec iw g ru ­
źlicze. Z e b r a n ie  t o w a r z y ­
s tw a  p rz e c iw g ru ź l ic z e g o  o d ­
b ę d z ie  się  w  d n iu  dz is ie jszy m  
w  sali r a d y  m ie jsk ie j  o g o d z i ­
n ie  4 p o  p o łu d n iu  z n a s t ę p u ­
ją c y m  p r o g r a m e m  o b rad :  I)
o d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z p o p r z e d ­
n ie g o  z e b ran ia ,  2) o d c z y ta n ie  
p r o j e k tu  s ta tu tu ,  3 )  w y b ó r  s t a ­
łe g o  z a rz ą d u ,  4) na jb l iż sza  
d z ia ła ln o ść  to w a rz y s tw a ,  5) 
w o ln e  wnioski.

Oj, b iedni p a lacze! D o ­
nosil iśm y  juĄ,- że  od  I p a ź ­
d z ie rn ik a  m a  o g ro m n ie  p o d r o ­
żeć  ty tuń.

J a k  się  o b e c n ie  d o w ia d u je m y ,  
t y tu ń  p o d r o ż e je  m in im aln ie  o 
s to  p ro c e n t ,  p a p i e r o s  z a ś  n a j ­
t a ń s z y  m a  k o s z to w a ć  8 mk.

Wiec ob y w ate lsk i w B ę­
dzin ie. W  dn iu  23 b. m. o
g o d z in ie  6 p o p o łu d n iu  w sali 
o c h ro n k i  n a  G ó rz e  z a m k o w e j  
o d b ę d z ie  się w ie c  o b y w a te ls k i  
w  s p ra w ie  o ś w ia ty  p o w s z e c h ­
nej.  P ro s im y  o b y w a te l i  m. B ę ­
d z in a  o liczne  p rz y b y c ie

Echa w ykrycia fa łsz e rz y  
z ło tych  :m arek  pruskich.
W  z w ią z k u  z a r e s z to w a n ie m  
B o ry sa  F a k to r a  fa łsze rza  z ło ­
ty c h  m a r e k  n iem ieck ich ,  k ie ­
r o w n ik  u rz ę d u  ś le d c z e g o  w  S o ­
sn o w c u  K. K r u p p a  p r z e p r o w a ­
d z ił  re w iz ję  w  m ie sz k a n iu  a- 
r e s z to w a n e g o  fa łsze rza  w  h o ­
te lu  E u ro p e js k im  w C z ę s to c n o "  
wie. Z n a le z io n o  u k ry te  w  r ó ż ­
n y c h  m ie js c a c h  109 s z tu k  fa ł ­
sz y w y c h  z ło ty c h  20 m a r k ó w e k  
n iem ieck ich ,  k tó re  zab ra n o ,  j a ­
k o  d o w o d y  rz e c z o w e .  A r e s z t o ­
w a n y  z o s ta ł  ró w n ież  p rz e z  t e ­
goż  k ie ro w n ik a  w sp ó ln ik  F a k ­
to ra ,  Iz y d o r  G a n c w a jc h ,  u k t ó ­
re g o  w  m ieszk an iu  zna lez io n o  
je sz c z e  d w ie  fa łs z y w e  20 m a r-  
k ó w k i  zło te . O sk a rż e n i  n a  
ś le d z tw ie  po l icy jn em , w z ięc i  
w  k rz y z o w y  o g ień  p y tań ,  p r z y ­
znali  się, że  fa łsz y w e  20 m a r ­
k ów ki z ło te  sp ro w a d z a l i  z z a ­
g ran icy ,  m ia n o w ic ie  z K olonji.

S p rz e d a ż ą  20 m a rk ó w e k  m ia ł 
się z a jm o w a ć  w sp ó ln ik  F a k t o ­
ra ,  G a n c w a jc h ,  za  p ro w iz ję  p o  
1000 m k . o d  sz tuk i .  D w ie  20 
m a rk ó w k i  G a n c w a jc h  m ia ł  j a ­
ko okaz  d la  n a b y w c ó w .  K ie ­
ro w n ik  K r u p p a  us ta l i ł  p o d c z a s  
ś le d z tw a  p o l ic y jn e g o ,  że  w s p ó l ­
nik  G a n c w a jc h  b y ł  w  s ta ły m  
k o n tak c ie  z g łó w n y m  o s z u s te m  
F a k to re m .  F a łs z y w e  z ło te  20

m a rk ó w k i  m ia ły  b y ć  z b y w a n e  
n a  t e r e n ie  P o lsk i .

Ś m ierć p rzy  pracy. O n e g -  
da j ,  o g o d z  10 w ie c z o re m ,  n a  
k o p a ln i  w ę g la  w  G ro d ź c u  z o ­
s ta ł  z a b i ty  o d ła m e m  w ę g la  g ó r ­
n ik  S ta n is ła w  B arańsk i ,  1. 39. 
Z a b i ty  o s ie roc ił  ż o n ę  i t ro je  
dzieci.

s p rz e d a ż  znaczka. S t a r a ­
n ie m  m a g is t r a tu  d ą b ro w s k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  d z is ie j­
s z y m  s p r z e d a ż  zn aczk a ,  z k tó ­
re g o  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n o  n a  
b u d o w ę  g m a c h u  d la  g im n a z ju m  
m ę s k ie g o  w  D ą b ro w ie .

N ie w ą tp l iw ie  lu d n o ść  p o s p ie ­
szy  z w y d a tn ą  p o m o c ą ,  pp . 
k w e s ta rk i  zaś  p o s ta r a ją  się, aby  
n ik t  n ie  z o s ta ł  p o m in ię ty ,  lecz  
p rz e c iw n ie ,  p o s ia d a ł  jakna j-  
w ię k sz y  ilość znaczków .

K tóż to  ta k i?  D o n o s z ą  
n a m  c zy te ln icy  z K o s z e le w a  o 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  w y p a d k u ,  
jak i m ia ł  m ie js c e  p rz e d  kilku 
dn iam i.

j a k i ś  d y g n i ta r z  ze  s t a r o s tw a  
je c h a ł  s ilnym  b ie g ie m  a u te m  w 
s t ro n ę  D ą b ro w y ,  gdy  z b o c z n ic y  
k sa w e rsk ie j  z a g ro d z i ł  m u  d r o ­
gę  fu rm a n  w io z ą c y  m ą k ę  k o ­
p a ln ianą .

Z d e n e r w o w a n y  d y g n i ta rz  p o ­
czą ł  b e s z ta ć  w o ź n ic ę ,  a n a s t ę ­
p n ie  w y ją ł  re w o lw e r ,  k tó r y m  
groz ił  fu rm anow i,  p o c z y m  w e ­
z w a ł  z p o s te r u n k u  p o l ic jan ta  
s ło w am i:  .,c h o d ź  tu “ , k tó re m u
k a z a ł  s p o rz ą d z ić  p ro to k ó ł  (?!).

C ie k a w a  rzecz , k to  to  b y ł?

U jęcie groźnych bandy­
tów . P o s te r u n e k  policji  w  Z a ­
g ó rz u  u ją ł  d w u c h ,  d a w n o  p o ­
sz u k iw a n y c h  b a n d y tó w ,  J a n a  
P lu tę  i B o le s ła w a  N o w ak a ,  z a ś  
w y w ia d o w c a  E. U. S. z B ę d z i­
n a  a r e s z to w a ł  w  Z a w ie r c iu  
g ro ź n e g o  zb ro d n ia rz a ,  S z c z e p a ­
n a  L o re n c a ,  o k tó ry m  z a m ie ­
śc im y  o b sze rn ie jsze  d a n e  w  
n u m e rz e  n a s tę p n y m .

P o żar. W  u b ie g ły m  ty g o ­
dniu, w  S ie w ie rz u  z p rz y c z y n y  
n ie w ia d o m e j  w y b u c h ł  p o ż a r  
w  z a b u d o w a n ia c h  J a n a  S to la r ­
czyka .  O g ie ń  s t ra w i ł  c a łe  z a ­
b u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie ,  w a r ­
to śc i  150 tys. m k  P o ż a r  u m ie j ­
s c o w iła  m ie j s c o w a  s t ra ż  ogn io ­
w a  o c h o tn ic z a .

P rzem ytn ic tw o . W e  wsi
O s y ,  gm . O ż a r o w ic e  p r z e m y t ­
n ic tw o  u p ra w ia n e  je s t  n a  s z e ­
ro k ą  sk a lę .  D w u c h  ta m te j s z y c h  
p r z e m y tn ik ó w  K o n s ta n ty  M io ­
d e k  i S ta n is ła w  K a ń to c h ,  k u ­
p u ją  w ie p rz e  w  S iew ie rzu  i p o  
zab ic iu  m ię so  i s ło n in ę  w y n o ­
szą  zag ra n ic ę .  W  ty c h  d n ia c h  
p o l ic ja  o d e b ra ła  m ię so  i s ło n i­
n ę  z z a b i te g o  w ie p rz a  i p i e ­
n ią d z e  w  k w o c ie  37600 mk. 
sk o n f iskow ała .

O b y d w u  p rz e m y tn ik ó w  p o ­
c ią g n ię to  do  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści.

—  W c z o ra j  p o l ic ja  b ę d z iń ­
ska  z a t r z y m a ła  m ie s z k a ń c a  
W o jk o w ic  K o m o r n y c h  A n t o ­
n ieg o  P o d p ło m y k a  z n a n e g o  
p rz e m y tn ik a ,  k tó ry  fu rm a n k ą  
w ióz ł  cz te ry  sk rz y n ie  jaj z a ­
g ra n ic ę  ja j a  z a k u p i ł  o d  £ży- 
d ó w  w  B ędzin ie  z a  60 ty s ię c y  
m a re k .  C h c ą c  u n ik n ą ć  k o n f i s k a ­
ty  jaj i o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą ­
d o w e j .  p rz e m y tm k  P o d p ło m y k ,  
u s i ło w a ł  p rz e k u p ić  w y w ia d o w ­
c ę  Jo c h im c z y k a  i d a ł  m u  8 tys. 
m k. ła p ó w k i  Jo c h im c z y k  ł a ­
p ó w k ę  8 tys. m k . o raz  z n a le ­
z ione  p rz y  p rz e m y tn ik u  I I tys. 
mk. i s a m e g o  p r z e m y tn ik a  o d ­
s ta w i ł  d o  sę d z ie g o  ś le d c z e g o ,  
a c z te ry  sk rzyn ie  jaj d o  m a g i ­
s t r a tu  w  Będzinie .

K radzieże. Z  m ie sz k a n ia  
M arji  C ichoń  i jej su b lo k a to r-  
ce  S a lo m e i  P ło sza j  w  d o m u  
p rz y  u licy  A le ja  Nr. 12 w  S o ­
s n o w c u  nie  wy kry  ci z ło d z ie je  
sk rad li  g a rd e ro b ę ,  b ie l izn ę  i o- 
b u w ie ,  w a r to śc i  38 tys. mk.

—  W  sklepie* C h a im a  M o rd  
ki G l ik s m a n a  w  B ęd z in ie  p rz y  
ul. S ta ry  R y n e k  Nr. 8 s k r a d z io ­
no  w  n o c y  skóry , w a r to ś c i  50

Tylko do d n .l października
przyjm ujem y

A dresy instytucji kulturalno- 
oświatowych, Zrzeszeń, Związ­
ków, S tow arzyszeń z całego 
Zagłębia do księgi Adresowo- 

reklainowej Zagłębia.
W y d a w c y 1 A n k ie rsz ta jn , M ac ie jew sk i, 

red . M a c ie jew sk i K o ł łą ta ja  3 m . 7.

nego , co m u  na  tern za leży ,  
a b y  te  z iem ie  by ły  n ieobsiane?

K ie d y ż  to  u n a s  w  P o lsc e  
b ę d z ie  lepiej?

TELEGRAMI!.

tys. mk. P o d e j r z a n e g o  o tę  
k ra d z ie ż  H e r s z a  A l tm a n a  p o ­
c iąg n ię to  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

—  Z  m ie s z k a n ia  M e n d la  B o ­
rzy k o w sk ie g o  p rz y  ul. K rz y w e j  
w  S o s n o w c u ,  p o d c z a s  n ie o b e c ­
ności d o m o w n ik ó w  sk ra d z io n o  
g a rd e r o b ę  i 30 b u te le k  w ina , 
w a r to ś c i  600 ty s ię c y  m arek .

—  Z  m ie sz k a n ia  M a r ja n a  Z a j -  
z e ra  w  S o s n o w c u  p o d c z a s  n ie ­
o b e c n o ś c i  d o m o w n ik ó w  s k ra ­
d z io n o  g a rd e ro b ę ,  w a r to ś c i  38 
tys. mk.

K radzież na s ta c ji . 'W c z o ­
ra j,  o godz. 8 w ie c z o re m , n a  
st. S o s n o w ie c  W . p a s a ż e r o ­
w i M ak sy m il jan o w i S z w a rc o w i  
s k ra d z io n o  w alizę  z b ielizną i 
g a r d e r o b ą  w a r to ś c i  160 tys. 
m k. o ra z  g o tó w k ą  140 tys. m k. 
S z w a rc  p rz e z n a c z y ł  40 tys. mk. 
n a g ro d y  z a  w y k ry c ie  tej k r a ­
dzieży.

Z Grodźca.
( K o r e s p o n d e n c ja  wł. „ Iskry").

M y  nie j e s t e ś m y  k o m u n is ta ­
mi, a le  c h c ie l ib y śm y  w ie d z ie ć ,  
d la c z e g o  z n a m i  ta k  się  p o s t ę ­
pu je ,  a b y  z n a s  k o m u n is tó w  
g w a ł te m  rob ić .

R o b o tn ik o w i  nie p o w ie  się  
inacze j ,  ty lko : „ n ie c h  idzie,
n ie c h  w e ź m ie " ,  t a k  jak  g d y b y  
u b l iża ło  p a n o m  in ż y n ie ro m  o- 
d e z w a n ie  się do  ro b o tn ik a  
p rz e z  „w y " ,  a lbo  p rz e z  „p an " .  
A  c z a s e m  • ro b o tn ik o w i  p o w ie  
s ię  b e z  p o w o d u  i „m ilczeć" .  
A  p rz e c ie ż  n a sz  n a r ó d  je s t  
g rzeczny ,  a le  p an o w ie?

P a n o w ie ,  j a k  m a ją  p r z e d  so ­
b ą  j e d n e g o  ro b o tn ik a ,  to  n im  
p o m ia ta ją ,  a le  d o p ie ro ,  ja k  k u ­
p ą  ro b o tn ik  p rzy jd z ie ,  to  s ię  z 
m m  g rz e c z n ie  ro z m a w ia .  C zy  
to  ta k  się  należy?

A lb o  w y rzu c i  się  ro b o tn ik a  
i p o z b a w i  k a w a łk a  ch le b a ,  bo 
n ie  c h c ia ł  s w e g o  d o m u  d z ie r ­
żaw ić  n a d a l ,  c h o c ia ż  te rm in  
d z ie r ż a w y  się  sk o ń c z y ł  —  g dz ie  
sp raw ied l iw o ść?

L u b  czy  to  m o ż e  s p ra w ie d l i ­
w e ,  że  d z iec i  ro b o tn ik ó w  c h o ­
d z ą  d o  szk ó ł  p ieszo ,  a d z iec i  
u rz ę d n ik ó w  je ż d ż ą .  P rz e c ie ż  
c h o c iaż  m ię d z y  d z ie ć m i  n ie  
p o w in n o  się rob ić  różn icy . D ziś  
d z iec i  u rz ę d n ik ó w  je ż d ż ą  n a ­
w e t  a u to b u s e m ,  d la  n a sz y c h  
z aś  n ie m a  z w y k łe g o  w o z a

P rz e c ie ż  p a n o w ie  d y r e k to r o ­
w ie  R a ź n ie w sk i  i Skarb ińsk i ,  
s ą  ludzcy  i m b ią  p o t rz e b y  ro ­
b o tn ik a  u w z g lę d n ia ć ,  d laczeg ó ż  
te g o  nie  z robią ,  a b y  n a s z e  d z ie ­
ci n ie  b y ły  u p o ś le d z o n e .  S ły ­
szeliśm y, że  w  A u s t ra l j i  to  je s t  
tak , że  g d y  p o c ią g  jed z ie ,  a  
k ilkoro  d z iec i  z k s ią ż e c z k am i  
s ta n ie  p rz y  to rz e  k o le jo w y m , 
b o  tam  do  szkó ł  n ie ra z  d a lek o ,  
to  p o c ią g  s ię  z a t r z y m u je  i d z ie ­
ci z a b ie ra ,  c h o c ia ż  w  ty m  m ie j ­
s c u  p rz y s ta n k u  n ie m a .  T a m  się  
n ie  p a t rz y ,  czy  to  d z ie c k o  p a ń ­
sk ie , c zy  ro b o tn icze .  D la c z e g o  
u n a s  rob i  s ię  t e  różnice?

O p r ó c z  t y c h  d r o b n y c h  b ied  
m a m y  je sz c z e  je d n ą ,  n a  k tó rą  
sk a rży l iśm y  się i p r z e d  p o s ł a ­
mi i p r z e d  n a s z y m i  u rz ę d a m i ,  
a le  d o ty c h c z a s  b ez  sku tku .

O t o  tuż  o b o k  G r o d ź c a  teżą  
d z ie s ią tk i  m o r g ó w  p ó l  n ieo b -  
s ia n y c h .  L e ż ą  te  od ło g i  i leżą  
już  k ilka  la t.  D la c z e g o  s ię  ich  
n ie  w y d z ie r ż a w ia  robo tn ikow i?  
D la c z e g o  w re s z c ie  n ie  o d d a je  
się ty m  w ło śc jan o m , k tó ry m  
g ru n ty  k o p a ln ie  zab ie ra ją?  Z a ­
p y tu j e m y  p a n a  k o m is a rz a  rol-

• • • • • • • •
K I N O  „ K O M E T A 44 w D ą b ro w ie .1

Lwów, 24 września.
(T e l .  wł.)

Wczoraj o godz. 12 w po łu ­
dnie odbyło się uroczyste  o tw ar­
cie zjazdu dz ienn ikarzy  polskich 
w wielkiej sali koła a r t . -lit. 
Ogólna liczba delegatów wyno 
si z górą 70 osób.

W uroczystości wzięło udział 
mnóstwo osób ze sfer l i te racko- 
artystycznych  i gości z miasta

Odbył się bankiet, wydany  
p rzez  miasto Serję przemówień 
rozpoczął p rezyden t  m iasta , p 
N eum ann, oświadczając, między 
innymi, że duch Lwowa je s t  
głęboko polski i że Lwów nie 
podda się nigdy żadnem u k rzy w ­
dzącemu wyrokowi, jak  równie? 
wierzj’, że dziennikarze poprą 
usiłowania Lwowa.

Prezydent wniósł toast na 
cześć p rasy  polskiej.

Następnie przemawiał prezes 
syndykatu dziennikarzy kra- 
kowsKich p. Baubre, oświadczył 
on, że Lwów zyskał p ierw szeń­
stwo w gorliwej służbie o jczy ­
źnie i wniósł toast na cześć 
Lwowa.

Poczym zabrał głos dz. W i­
niarski z Bydgoszczy mówiąc, 
że k resy  zachodnie s tanow ią 
taką tw ierdzę polskości, jak  
Lwów na wschodzie.

Zabierali również głos pp. 
Jarkowski,  Sadzewicz, D ąbrow ­
ski i inni.

m u m ie  Targów w M n i t l .
Lw'ów, 25 września.

(T e l .  wł.)
Dzisiaj odbędzie się u roczy  

ste o tw arcie  Targów- w schod­
nich przez Naczelnika państw;

P rogram  jest  następujący.- O 
godz. 10 ran o  nabożeństw o w 
katedrze. Godz. 12-ta uroczyste 
o twarcie  targów  w schodnich 
przez Naczelnika P ań s tw a ,  po 
przedzone przem ówieniam i p re ­
zydenta  miasta, prezesa kom i­
te tu  w ykonawczego i p rzy b y ­
łych na  otwarcie delegatów. O 
godz, 2 po poł. śn iadan ie  w 
kasynie narodowym , w ydane 
przez  związek banków- mało­
polskich Godz. 5 po poł u ro ­
czyste  zawieszenie orła na wie 
ży ratuszowej. Godz. 6 obiad u 
p rezyden ta  miasta. Godz. 7 i 
pół przedstaw ienie  w- teatrze .  
Godz. 9 i pół wiecz. ra u t  u  
wojewody.

~tą
Od 22  do  25  b.m. Il-ga SERJA Od 22  do 25  b.m.

Cud nad Wisłą
I lu stru ją cy  n a j a z d  b o l s z e w i c k i  n a  P o l s k ę ,  c ię ż k ie  w alk i 

i o s ta te c z n e  z w y c ię s k ie  o d p a rc ie  b o lsz ew ik ó w  z p o d  W arsz aw y .
O b ra z  te n  p o k a z u je  n a m  c a łą  g rozę  p o ło ż e n ia  W ojsk  P o lsk ic h  p o d  R a d z y ­
m in em , b  o h a  t e r s t w a  k aw a le rji i a r ty le rji  n a sze j. N a jw aż n ie jszy m  
m o m e n te m  w  o b r a z i e  ty m  je s t

}ft  śm ierć  b o h a te ra  n aro d o w eg o  k s ięd z a  S korupk i. •* 
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Warunki profesora 
Michalskiego.
W arszaw a , 24 w rześn ia  

(P rzez te le f.).

Na k ilk o g o d z in n e j k o n fe re n ­
c ji z p re m je re m  P o n iko w sk im , 
w  k tó re j b ra li ró w n ie ż  u d z ia ł 
m in is tro w ie : S osnkow ski T rz c iń ­
sk i i S tes łow icz , p ro f. M ic h a l­
sk i p o s ta w ił następu jące  w a ­
ru n k i w  raz ie  o b jęc ia  m in  ska ­
rbu : energ iczne ściągan ie  p o ­
w szechne j dan iny , p od w yższe ­
n ie  p o d a tk ó w  bezpośredn ich , 
usta len ie  n ow ycn , zaprzestan ie  
na czas sanacji fin a n só w  p rze ­
p ro w a d za n ia  re fo rm y  ro ln e j i 
n ie z b y t ścis łe  p rzes trzegan ie  8- 
godzinnego  dn ia  p racy .

P ro f. M ic h a ls k i k ła d z ie  m n ie j­
szy nac.sk na us tan ow ien ie  ra ­
d y  finan sow e j i p ragn ie , aby 
b y ła  ona ty lk o  o rganem  d o ­
rad czym .

K o n fe re n c je  ko n tyn u o w a n e  
są w  d a lszym  ciągu.

Na Targi wschodnie.
W a rszaw a , 24 w rześnia .

(P rzez  te le f.)

D z iś  uda ją  się na T a rg i 
w scho dn ie  sp e c ja ln ym  p o c ią ­
g iem  p rze d s ta w ic ie le  w szys tk ich  
państw  a k re d y to w a n y c h  p rzy  
rządz ie  po lsk im .

Dziennikarze rumuńscy 
u Warszawie.

W arszaw a , 24 w rześn ia .

(P rzez  te le fo n .)

D o  W a rsza w y  p rz y b y w a  w y ­
c ieczka  d z ie n n ik a rz y  ru m u ń ­
sk ich  w  'dn. 29 b. m. w  liczb ie  
9 osób, k tó rz y  re p re ze n tu ją  
w szys tk ie  k ie ru n k i p o lity c z n e  
w  R um un ji.

Sprawa M m l n C

m ię d z y n a ro d o w y c h  m anda tów  
k o lo n ja ln y c h .

R e fe ren t p ro p o n u je , aby ra ­
da lig i za w ia d o m iła  m oca rs tw a  
pos iada jące  m anda ty , że z za­
tw ie rd z e n ie m  tych że  n a le ż y  
p ocze kać  na w y n ik i ro k o w a ń  
ze S i. Z je d n o czo n ym i.

N ansen p ro po nu je , aby  za ­
tw ie rd z ić  ty lk o  d w a  m anda ty : 
w  K a m erun ie  i w  T o g o .

N a s tę p n y  m ów ca  lo rd  C ec il 
ośw iadcza , że m ożna ju ż  te raz 
p o d z ie lić  m a n d a ty , a późn ie j 
u w zg lę d n ić  o p in ję  S tanów .

D e le g a t fra n cu sk i B ourgeo is 
k o m u n iku je , że p o m ię d z y  F ra n ­
c ją  a W ie lk ą  B ry ta n ją  dosz ło  
do p o rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  
d e cyz ji o m andatach.

Pan B ourgeo is sądzi, że p rz y  • 
szłe p o rozum ien ie  p o m ię d z y  St. 
Z je d n o c z o n y m i i a lja n ta m i ro z ­
w in ie  sp raw ę  m an da tó w . W n io ­
sek N ansena p rz y ję to  je d n o ­
g łośnie .

Nowy miljoner.
W arszaw a , 24 w rześn ia . 

(P rzez te le f.)

P odczas dz is ie jszego  c iągn ie ­
n ia  m iljo n ó w k i, w y s z e d ł z k o ła
N r. 3099790, k tó ie g o  w ła ś c i­
c ie l n ie  jes t znany.

Technik szacunkowy
C złonek Z w iązku

Włodzimierz Przybylski
SOSNOW IEC, Jasna 7. 

Ocena: bud ow li, m aszyn, apa­
ra tó w  i u rządzeń fab rycznych .

Potrzebny młody c z M e k
do b i u r a ,

k tó ry  b y łb y  pom ocnym  specja l­
n ie  p rz y  cien iu  i eksp ed yc ji

t o w a r ó w .

Pożądanem  je s t u ko ńczen ie  p rz y n a jm n ie j 
6 k las  i zna jo m ość  ję z y k a  n iem ieck iego .

j a M .
G enew a, 24 w rześn ia .

(T e le g r. w ł.) .

Na pos iedzen iu  zg ro m a d ze ­
n ia  lig i n a ro d ó w  p. Nansen 
p rz e d s ta w ił re fe ra t w  sp ra w ie

MYDŁO

W ła ś c ic ie l te ch n iczn e g o  p rz e d s ię b io r­
s tw a  na U k ra in ie  z w ie lk ą  p ra k ty k ą  w  
o d b u d o w ie  e le k try c z n y c h  i te le fo n ic z ­
n ych  s ta c ji, m e ch a n iczn ych  fa b ryk , w o ­
d o c ią g o w y c h  i sa n ita rn ych  u rządzeń , 
p o szu ku je  p ra c y . A d re s : B ędz in  u l.
S ie le cka  N r. 18 In ż y n ie r K obza .

z zawartością 67 proc. 
tłuszczu

(ze znak iem  J. C W E IG E N H A FT)
sp rzeda je  h u r to w o  w  ilo ś c ia c h  o g ra n iczo n ych  o dn ośn ym i 

ro zp o rzą d ze n ia m i u rzęd .

D la  k o o p e ra ty w , fa b ry k  i k o p a lń  us tęp s tw o , 
j .  C W E IG E N H A F T , S osnow iec, T a rg o w a  N r. 7-a.

U W A G A  : W o b e c  p o d s z y w a n ia  się p od  m o ją  firm ę ,
żąda jc ie  m y d ła  ty lk o  ze zn ak iem  J. C W E IG E N H A F T  A .

Kursa maturyczne
w  Sosnow cu.

K ie ro w n ic tw o  ku rsó w  za w ia d a m ia  w szys tk ich  za in te re so w a n ych , że w y ­
k ła d y  ro zp o czn ą  się 27 b. m . o g o d z in ie  5 i p ó ł w ieczo rem .

Z a p is y  o d będą  s ię  w  d n ia c h  23, 24 i 25 o d  godz. 3 d o  6 -te j. 
w  lo k a lu  żeńsk. g im . rea l, p rz y  u l. D ę b liń s k ie j I 111 p ię tro .

W y m a g a n e  je s t ś w ia d e c tw o  z u ko ń cz o n y c h  c o n a jm ń ie j 
p i ę c i u  k l a s  szko ły  ś re d n ie j.

0
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Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M . B e rg m an '

Baczność!
p rzy  u l ic y  M o d rz e jo w s k ie j N r. 15 w  S osnow cu , k tó ra  p rze fasono- 
w u je  i f a r b u j e  dam skie , m ęsk ie  i  d z ie c in n e  kapelusze, m a 
ho nor z a w ia d o m ić  Sz. K li je n te l ję ,  że na sezon z im o w y  sp row a- 
d z iła  z za g ra n icy  tzw . lu s tr ir -m a szyn ę  d o  p rze ra b ia n ia  f i lc o w y c h  
kap e luszy  na ve lo u r (p ó ł p lu s z o w y ) —  jedn ocześn ie  20 n a jn o w ­
szych da m sk ich  m o d e li z im o w y c h . W  c e lu  u n ik n ię c ia  na w a łu  
p ra c y , radzę, aby Sz. K lije n te la  ra c z y ła  ju ż  o b e cn ie  p o w ie rz y ć  m i 
kape lusze  do  p rze fa so n o w a n ia , k tó re  bę dę  w y k o n y w a ł sp ieszn ie  i 

iEF—'’ ii!  na i s ta rann*ej  A b y  w y ko n a n ie  b y ło  p o d łu g  gustu i n ie  b y ć  w p ro w a - 
u .  =a d zo n ym  w  b łą d , up rasza się o zw ró ce n ie  u w a g i na d o k ła d n y  adres:

|s| M. Bergman ul. Modrzejewska 13
=  jii —  w podw órzu . —
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Make pszenna i żytnia
w a g o n o w o  p o leca

L. RycHTER, Elektoralna 6
te le f. 105-74.

T u d w ik  B as ińsk i z g u b ił tym cza sow e  O ^ Z V l d y
zaśw iad czen ie  d e m o b iliz a c ji w yd a n e  ; w , ze l k ie  ro b o t^  m a Ia r łk le  w y k o n y w a

p rzez  2 /  p.p. w  C zęs tochow ie . 2-3 BrOlld"**
M o d rz e jo w s k a  6 S osnow iec. 2-3

Z A W I A D O M I E N I E .
N in ie js z y m  za w ia d a m ia  się pp . fa b ry k a n tó w  c u k ie rk ó w , cze k o la d y  it.p . w y ­

ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h , ja k  ró w n ie ż  c ia s t i p ie rn ik ó w , że b iu ro  nasze m ieszczące się
w  B Ę D Z IN IE , p rzy  ul. S ą c ze w s k ie g o  JVs 2 5  ( I I I  p. fro n t)
p rz y jm u je  za p isy  n o w ych  c z ło n k ó w  co d z ie n n ie  m ię d z y  5 — 7 pp . o p ró cz  św ią t. 
Tam że sekre ta rz Z w ią z k u  p rz y jm u je  z a lic z k i na m a ją cy  b yć  s p ro w a d zo n y  cu ­
k ie r  d la  c z ło n k ó w  na ce le  p rze m ys ło w p  i u d z ie la  w s z e lk ic h  in fo rm a c ji.

Z w ią z e k  C u k ie r n ik ó w  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  
w  B ę d z in ie .

OSTRZEŻENIE.
O d  pevinego  czasu w łaśc ic ie le  dom ów  i lo k a to rz y , u k tó ­

ry c h  zos ta ły  w yznaczone k w a te ry  o fice rsk ie , czyn ią  rozm a ite  
trud no śc i zg łasza jącym  się z k a rtk a m i k w a te ru n k o w e m i D o­
w ództw a  m iasta p. p. o fice rom  W . P., p rz y  o be jm ow an iu  tych  
kw a te r, w yznaczonych  w sw o im  czasie przez M ag is tra t, wobec 
czego i z pow odu o trz y m y w a n y c h  rek lam ac ji* D ow ództw a  m ia ­
sta, M a g is tra t m iasta  Sosnowca podaje do pow szechnej w ia d o ­
m ości, że pow inność k w a te ru n ko w a  obow iązu je  nada l w szys t­
k ic h  o b y w a te li (Ust. z dn ia  27-go lis topada  1919 r .) , ostrzega 
się p rze to  p. p. kw a te rod aw có w , że w  razie  u ja w n ien ia  przez 
M a g is tra t ja k ic h k o lw ie k  tru d n o śc i p rzy  ro zkw a te ro w a n ia  p. p. 
o fice rów , ja k  rów n ie ż  i u rz ę d n ik ó w  P aństw ow ych , M ag is tra t 
będzie zmuszonym zastosować ś rodk i p rz y m ts o w e , a w in n i 
p rzec iw dz ia łan ia  o b o w ią zu ją cym  przepisom  będą pociągan i do 
su row e j odpow iedz ia lnośc i. (K a ra  p ien iężna do 5000 m k. i k a ­
ra  a resztu  do 3-ch m ies ięcy A r t. 12 Ust. z dn. 27. X I. 19 r ). 
K w a te ry  w' m yśl pow yższej us taw y w yznacza  M ag is tra t.

M A G I S T R A T .
Sosnowiec, dn ia  23 w rześn ia  1921 r.

■ b a c zn o ś ć  i a n  Precz z drożyzna i ■,
N ie  d a jc ie  się oszukać, lecz  p rzyn ie śc ie  stare kape lusze  do p rze faso­

n o w a n ia  p ó k i n ie  d roże je  do

FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY
w Sosnowcu, ul. Hodrzelowskn róg Warszawskiej 16 (sklep front.)
P oda ję  do  og ó lne j w ia d o m o śc i, że o trzym a łe m  na jnow sze faso ny  (w ie lk i w y b ó r) 
na sezon z im o w y  i p rz y jm u ję  do fa rb o w a n ia  i p rze faso now an ia  kape lusze f i lc o ­
w e  m ęsk ie , da m sk ie , d z ie c in n e  i ro b o tę  ręczną w sze lk ieg o  ro dza ju . M a m  także  
now e kape lusze  i różne d o d a tk i i p rz y jm u ję  fu trza n e  k o łn ie rz y k i do  p rze ra b ia n ia .

Ceny ko nk u re n c y jn e  o 20 proc. ta n ie j n iż  gdz ie indz ie j, robo ta  gustow na i s ta ranna . 

P row ad zę  z a k ła d  po d  w ła sn ym  k ie ro w n ic tw e m , ja k o  d łu g o l. m is trz  fra n cu sk i. 
W sze lką  ro b o tę  w y k o n y w a m  w  c iągu  4 d n i, d la  p rzy je zd n ych  w  c iągu 1 doby.

—  s p e c ja ln y  ra b a t I -—  H. GITTLER i  S-ka.
FILJA w  B ędzin ie , u lica  K o łłą ta ja  18, m agazyn rnód.

Kursa przygotowawcze
d o s z k ó ł g i m n a z j a l n y c h  i r e a l n y c h  

w  S osnow cu
u l. D ę b liń s k a  1. I I I .  p.

Z a p i s y  uczni i uczenie przyjmuje się codziennie 
od godziny 2-30 do 6 tej popołudniu.
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Q e r la  G u tm a n  z g u b iła  paszport, w y  
*  da n y  przez  w ła d z e  n ie m ie ck ie .
_____________________________________2-3

Q g ro d n ik  z  d o b re m i ś w ia ­
d e c tw a m i p o s zu k u je  p o ­

sady od z a ra z . W iad o m o ść  
„ ls k ra “________________ 1-2
T ic z n ik i,  (szczo ty  ro s y js k ie ) now e lu b  

używ ane  n ie  p o g ię te  k u p ię . 1-2

Ty* o b ie ta , u m ie ją ca  go tow ać  po trzeb na  
do  s łu żb y . W ia d o m o ść  „ ls k ra “  D ą ­

b row a ,

Po w ó z  i b ryczkę  sprzedam , P iłs u d s k ie ­
go N r. 26.

/~ \k a z y jn ie  do sprzedan ia  b ryczka  w  
K-e d o b rym  stan ie . M o żna  og lądać na 
K saw erze  u M a rja n a  H e tm ańczyka .
_____________________________________ 1-3

P ° k o ju  k a w a le rsk ie g o  e w e n tu a ln ie  p rz y  
ro d z in ie  p o szu ku je  w  B ę d z in ie  abso l­

w e n t P o lite c h n ik i k a w a le r  na s ta n o w isku . 
Z g ło sze n ia  do  a d m in is tra c ji ,.Is k ry 11 Bę- 
d z in  pod  „C z y n s z o b o ję tn y " . 1-3

ce d o  sprzedan ia . R ena rdo w ska  
N r. 41 A g d a n  1-2

P rz e m y s ła w o w i W ę g l-ń s k ie m u
r az ion o  p o r tte l 10.300 M k . g o tów ką .
p a szp o rt n ie m ie c k i p o zw o le n ie  na broń  
i re w o lw e r, ka rtę  ło w ie c k ą  na 1921 r. 
O strzega się p rzed  n ie p ra w n y m  używ a- 
n ie m  d o ku m e n tó w .  2-3

w z a fa  o trze ch  d rz w ia c h  n o w a  z p rze - 
Ł- '  d z ia łe m  na b ie liz n ę , do  sprzedan ia . 
S ie lce  u l. K a lis k a  N r. 18. W . C ichy .
  1-2
D y ła  n a u czyc ie lka  p isząca na m aszy- 
* -*  n ie  p o szu ku je  p ra c y  b iu ro w e j. O fe r, 
ty  do  a d m in is tra c ji po d  „N a u c z y c ie lk a '-  
 1-2
C p rz e d a ż  to w a ró w  ło k c io w y c h , oraz 

sw e try  i c h u s tk i po  cenach p r z y ­
s tęp nych . S osnow iec A le ja  19 1 p ię tro . 
 __________________________1-3
7  p o w o d u  w y ja z d u  sprzedam  sk lep  

sp o żyw czy . W ia d o m o ść  w  „ is k rz e " .
1-2

^ re n k e l M ic h a ł z g u b ił paszport.
1-3

C k rz y p i 
O  N r. c

O p rz e d a m  fo r te p ia n  k ró tk i k rz y ż o w y  
ła d n y  s iln y  ton . W ia d o m o ść  do m y  

fa m ili jn e  W a lc o w n i R e n a rd  N r. 1 od  
9 -ej rano  d o  8 e j w ie czó r. 1-2
O p rz e d a m  4 m aszyny do  
*"■' goń. R a c ła w ic k a  3.

szyc ia , Po-
1-2

/ ”>lha rta  m ło d e g o  syb e ry jsk iego , . lu b  in - 
^  nego ku p ię . O fe r ty  „ Is k ra -’ Sosno-
w ie c  „C h a r t" .______________________ 2-3
I / "  o n ces jono w ana  p rzez  M in . W y z . R e i.

»  i O św . P u b l. szko ła  p isa n ia  na m a­
szyn ie  o raz  b iu ro  p rz e p is y w a n ia  p ism  
H . S. L e w k o w ic z a  w  B ę d z in ie , u l. Są. 
czew ska  N r 29 m . 13, uczy  p isać  na 
m aszynach system em  a m e ryka ń sk im  
(10-m a p a lc a m i), p rze p isu je  ko re sp o n ­
d e n c ję  h a n d lo w ą , p o d a n ia , p rośby , u m o ­
w y , a k ta  re je n ta ln e  e tc  i  w y d a je  ś w ia ­
d e c tw a  u czn io m , ko ń czą cym  naukę  p i­
san ia  na m aszyn ie . 1-2

IZ u p n o  i sprzedaż d o m ó w , m a ją tk ó w , 
* >  p la có w , m ły n ó w  i lasów . W ia d o ­
mość S osnow iec, W arsza w ska  14. G a-
łe c k i,  _______________ 11-]
V "  urs k ro ju  i h a ftu  S o sno w ie c  K o ł łą ta -  

ja  11 N o w a ko w ska  P rz y jm u je  za- 
m ó w ie n ia  na m a n e k in y  i fo rm y . 1-1
T "*a n io  do  sprzedan ia  6 — 12 k rze se ł n o - 
*  w ych  w ie d e ń sk ich , W ia d o m o ść  w

R e d a kc ji. __________________  1 -1

łą b  h ra n c isze k  z g u b ił pa szport w y - 
da n y  przez M a g is tra t m . Sosnowca.

   __________ 5 U 3
y ^ g u b io n o  3 p a szpo rty  zag ran iczne  w y - 

dane przez s ta ros tw o  b ę d z iń sk ie  na 
im ię  E stera  B e lla , M a u rycy  W a rc h iw - 
k ie r . 1.3

u p ię  m aszynę do  szyc ia . Z g ło sze n ia  
do  ,, Is k ry “  J.J

TV n to n i M u cha  z g u b ił d o k u m e n t zw o l- 
n ie n ia  w y d a n y  w  P K U . B ędz in . 

_______________________________________ 1-3
N /f ie s z k a n ie  z ku ch n ią  d la  starszej

n a u c z y c ie lk i po trzebne . A d re s : Iskra  
S osnow iec. 1-2
O p rz e d a m  szafę, s tó ł ku ch e n n y  i gra- 
‘w  m o fon . S w obodna 6 D z ie w u ls k i,

1-1
^ Z g u b io n o  paszport w y s ta w io n y  przez  

M a g is tra t D ą b ro w y  G ó rn ic z e j za N r. 
358 z dn. 2 3 jlX  1920 r. na im ię  E w a- 
rys ta  E ugen jusza  G ro chow sk ieg o . 1-1

J óze f O r ło w s k i z g u b ił k u p o n y  c h le b o ­
w e  w yd a n e  p rzez ko p a ln ię  „ M o r t i -  

m e i" .  Z w ró c ić  „ Is k ra ”  D ą b ro w a. 1-1 
C c iś l ic k i  S ta n is ła w  z g u b ił ka rtę  z w o l-  
^  n ie n ia  w o jskow e go , w ydan a  przez 
P K U . B ędz in , Z w ró c ić  „ Is k ra "  D ąb ro .
» » ■     1-1
L iro m b o s z  F ra n c isze k  z g u b ił k u p o n y  
* -*  ch leb ow e , w yd a n e  p rzez  ko p . „ M o r ­
t im e r "  w  Z a gó rzu . Z w ró c ić  „ Is k r a "  D ą ­
brow a . g|-l

y i a j a  P io tr  z g u b ił k u p o n y  ch leb ow e  
w yd a n e  p rzęz kop . „J a d w ig a "  w  

Z a g ó rzu . Z w ró c ić  „ Is k ra "  D ąb row a .
 1-1

Y jy ła d y s ła w a  S kw a re k  z g u b iła  ks ią- 
’  żeczkę z K asy C h o rych . Z w ró c ić  

„ Is k r a "  D ą b ro w a . _____________ 11

Z ', zęs to chow a . m a ją tk i, g o sp o d a rk i, do- 
m y. m ły n y , ta r ta k i ce g ie ln ie , res tau ­

rac je , c u k ie rn ie  sk le p y , różne in te re sy  
h a n d lo w e  do  sprzedan ia . B iu ro  „R en o -
m a " K o ś c iu s z k i 1 f.______________  1-3

7 g u b io n o  p o tfe l i d o k u m e n ty , paszport 
p o zw o le n ie  na broń i kartę  o d ro tz e - 

n ia  na im ię  K a z im ie rza  G reca oraz N r. 
losu 60161. U prasza się o z w ro t do Is k ry  
w  S osno w cu . 1-2

r \ o  sezonu z im ow e go  p rz y jm u ję  w sze l- 
k ie  ro b o ty  kuśn-ierskie . W y k o n y ­

w a m  s ta ra n n ie  i p u n k tu a ln ie , p rz y  u l. 
M o d rz e jo w s k ie j N r. 15 na 1-ym p ię trze
fro n t A p fe lb aum . 1-2

| ' ) °  sp rzedan ia  p a lto  z im o w e  m ęskie ,
fra k o w y  g a rn itu r , su rd u t, ż a k ie t K o - 

lo n ja  „F itz n e r  i G a m p e r"  D o m  N r. 6 
m . 6 od godz. 4 -e j. 1-1

up ię  pa rkę  k ró lik ó w  b ia ły c h  du żych  
rasy p o ls k ie j W iadom ość  „ Is k r a "

S osnow iec. 1-2

D ib l io t e k ę  o rzechow ą , b ib lio te c z k i w i-  
szące, ap teczkę  w iszącą, ob razy

o le jn e , fo te l u m y w a ln ię  k ry tą  s to lik  do  
ka rt. s łu p y , ka rn isze . ró żne  rze czy  sprze* 
dam . T o w a ro w a  9 m ie szkan ia  8. I-I

J an G ru d z ie ń  z g u b ił p o r tfe l k a r lę  p o ­
w o ła n ia  w yd a n ą  w  P K U , B ę d z in  p a ­

szpo rt i ks iążkę  K asy  C h o rych  o ra z
m k . 180.   1-1
O o b o tn ik ó w  p o szu ku je  sm o la rn ia  w  
i ' -  C ze lad z i o b o k  w a p ie n n ik ó w  ro b o ­
ta  s ta ła  p ła c a  w yso ka . 1-1

T u t r o  p o p ie lic ę  z k o łn ie rz e m  b o b ro ­
w y m  i l in o le u m  sprzedam  u l. ( 3 -go 

M a ja  18. C eg ło w sK i. 1.1

j ^ ć z i a  M e rin  z g u b iła  paszport. 1.3

N Ic s z c z y K  F r„r.c :szka  z g u b iła  ks ią że cz ­
kę z K asy C h o ry c h  w  S osnow cu .

 ____________________________ 1-1
7  p o k o je  w  L u b lin ie  d o  za m ia n y  na 
“ *  S osnow iec w ia d o m o ś ć  w  f i r m ;e M a - 
ru rz e w s k i i P ędz ich  u l. 3-go J^Maja 24.

____________________ 1-3
C Y y z je r łk i  z a k ła d  [sprzedam  N o w o p o -
-1 gońska 12. Ignacy.______________1-1

D o ls k i ,  h i 8 to rja , fiz y k a  w  w yższych  
k lasach  s z k o ły  ś re dn ie j do  ob ję c ia . 

A d re s  ..Is k ra "  S osnow iec. 1-2
A  n to n i Jaszczenko z g u b ił ka rtę  dem o* 

b iliz a z y jn ą , w ydan a  przez P K U . 
B ędz in . 1-1

C ro o ło w ie c  p o le ca  n a jta n ie j S m o la rn ia  
w  C ze la d z i oraz w  S osnow cu, p rz y  

u l ic y  Z y g m u n ta  ob ok  d o m u  L u d o w e g o .
________________ M

r \ o  sp rzedan ia  w  C zę s to ch o w ie  d o m y  
od m iljo n a  do  20 m iljo n ó w  m k. 

p lace , s k le p y , fo lw a rk i g o sp o d a rk i. W ia -  
d o m ość Jan P o la k  Jasnogórska 18, 1-2
O o la c h u ra  Z y g m u n t z g u b ił ka rtę  de - 
^  m o b iliz a c y jn ą  oraz in n e  do ku m e n ty  
U praszs się o z w ro t d o  ..Isk ry " .  1-2 
C C iodło a n g ie ls k ie  lu b  w ło s k ie  k o m p le t*  
^  n ie  now e a lb o  m a ło  u żyw a n e  k u p ię  
Z g ło s z e n ia  p o d  ,,s io d ło "  z p o d a n ie m  
cen y  do  a d m in is tra c ji , ,f# k ry ‘ ‘ w  S o- 
sno w c^.   1.3

Pra c o w n ia  ku śn ie rska  M . R ozen ta l, S o ­
sn o w ie c , M o d rze jo w ska  8 d a w n ie j 

12 w y k o n y w a  w s ze lk ie  ro b o ty  w  zakres  
ku śn ie rs tw a  w ch o d zą ce . F u tra  m ę sk ie  i 
da m sk ie , ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i fo k o w e , 
k o łn ie rz e  i m u fk i o raz  re p a ia c ji i p rz e ­
ró b k i u sku te czn ia  się sz y b k o  i s ta rann ie  
p o  cenach p rzys tę p n ych . i  1-3

W y d a w c a  W B rtu r  N io n a io rak i Redaktor o d p o w ie d z ia ln y  B ro n is ła w  K n o th e . D r a k a m i *  R . M o n a io rs ir ,  —  B ę d z in .


